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W  J A D O M O Ś C I  K.  R A f  O w  l !

(Journal de St- Petersbourg).
W  Ci o A r  ze Gazety M oskiem kiey  znayduje  

5ię a r ty k u ł  następujący: „ W ia d o m o  źe nayleuszą
do p o r c e la n y  farbą zieloną, jest m ed o k w a s  c h r o ­
muj otrzym ujący  się teraz n a y k o r zy s tm e y  z ch ro-  
m iau u  żelaza (czyli  żelaza chrom icznego),  w e s z łe -  
po n ied aw n o  w a ż y c i e ,  do robienia  farby z o ł t e y n a  
Ś ru b o w a n ie  tkanin. Lubo tego m inerału  nodo-  
6tatk iem  ma S y b erya  , w  handlu  atoli d otychczas  
gię nie znayduje. D r. ffa m el, zostający . przy  J e -  
nerat-G ub ernatorze  M o s k ie w sk im  w  części p rzem y ­
s łu  rękodzieln iczego , pragnąc oZnajomic naszych ta-  
b r y k a n tó w  p orce llan y  i  nabojek z tak p oży teczn ą  
dla n ich  suhstancyą, o p a r z y ł  się w ła sn y m  kosztem  
w  p ew n ą  jey ilość, udziela]ąc jey bezp ła tn ie ,  r ó w n ie  
jak in s lr u k c y i  w zg lędom  n a y le p sz y c h  sp osobow  u-  
zve ia ,  ku  o trzym yw an iu  z ch rom ian u  zelaza rozm a­
i t y c h  m a te ry y  fa r b u ją c y c h  W  ty m  w ię c  ce lu ,  
m ogą się  prosto doń udaw ać.4*

Chrom należący do metallow kwasowych, 
odkryty został w r. l797’ .P rzez che­
mika francuzkiego rau^uelin , w  minerale Sybir- 
skitn, znanym pod nazwiskiem ołowiu czerwone­
go który jest właściwie solą złozoną z kwasu chro- 
micznego i niedokwasu ołowiu (sól ta inaczey zo­
wie »ie chromianem ołowiu).

Pierwszy I*. P onder  odkrył chrom w  związ­
ku z Żelazem (chromian żelaza czyli żelazo c-hro- 
miczne) w dapai ta rn ^ t ie  K a f, we Erancyi, i z le­
go właśuie minerału fabrykanci francuzcy wydo­
bywali w znaczney ilości ów prześliczny kolor 
zielony do porcellany , a poźuiey kolor Żółty do 
drukowania tkanin; lecz zaledwo wprowadzono go 
w użycie, gdy kopalnia chromu żelaza warskiego 
została wyczerpaną; dziś przeto t  rancya opalruje 
sic weń z f i  altimory  , w Ameryce. W  Austryi, 
sztuki winne są nabycie ley istoty J .C .  W .A rc y -  
Xieciu J a n o m , który ją odkrył w swojey podro­
ży mineralogiczney do Alp Siyryyskieh. Kopel- 
nie Sybirskie, npdewszystko w fabryce MlasKiey, 
obfitują w chromian zola .̂a. Gdy doląd jednak nie 
można go było nabywać drogą handlu, skarb ten 
był nieużytecznym dla naszego przemysłu.^ Słu­
sznie przeto spodziewać się można, iż liczni wła­
ściciele f  ibryk porcellany i nahojek w gubernii 
Moskiewskiey, skwapliwie przyytną ofiarę P. Ha- 
w e la , który" im podaje zręczność poznania tego 
minerału i rozmaitego jego użycia. Można nawet 
mieć nadzieję, iżRessya "k ro tce  bęozie mogła o- 
patrywać w rozmaite preparatu chroir.icżne, inne 
kraje Europy. _ _ _ ____ _

K r Ó Ł R W S T T O  P o r . S Kl E .
(1 G a ie ty  W arszaw skie j) .

silit. N a y wy ż e y  zatw ierdzony w dzień Ko- 
ronacyi J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i  złożony dla z a ­
chowania na O łtarzu  w Kościele K atedralnym
Wniebowzięcia. .

Mr  P a w e ł  ,  JtA BTJjFCA  C e s a R z e w i c z  i  W i e i . -  

XT X i a ż * ,  i  M y  M a ł ż o n k a  J e g o  M a r t a  W i e l k a
XlEŹNA.

fV I m ie  Oyca i Syna i  Świętego Ducha.
Za wspólnem dobrowelnem i wzajemnem ze­

zw oleniem  Naszem, po doyrzalem rozważeniu i  spo­

kojnym  ; umysłem Ustanowiliśmy łnmeyszy Akj; 
wspólney W oli  N a s z e y , przez który, powodowani 
miłością Oyczyzny, Obieramy Następcą % p ra w i  
natury po zeyśeiu M n i e  P a w ł a , starszego Syna N a ­
s z e g o  A l e x a n d r a , a po Nim całe pokolenie J e g o

płci męzkiey.
Po wygaśnięciu tey linii męzkiey, Następstwo 

przechodzi do linii drugiego Syna M o j e g o , gdzie 
ma bydź zachowanem toż samo, ćo powiedziano ó 
pokoleniu Starszego Syna M o j e g o  i tak daley, je­
ślibym miał więcey Synów; i to jest pierworodz- 
bwem. Po wygaśnięciu ostatniego męzkiego poko­
lenia Synów M o i c h , Następstwo pozostanie wI I c h  
rodzie, lecz w linii żeńskiey ostatniego Panujące­
go, jako naybliższey Tronu, a tó w celu usunięcia 
wątpliwości w odziedziczeniu jedney linii po dru- 
giey, które mają iść tymże samym porządkiem,^za- 
chowując pierwszeństwo osoby męzkiey przed żeń­
ską; tu* jednakże nadmienić należy raz na zawsze* 
iż nigdy nie traci prawa ta Osoba płci żeńskiey, 
po którey odziedziczenie bezpośrednio nastąpiło.

Po wygaśnięciu tey linii, następstwo przecho­
dzi do linii żeńskiey naystarszego Syna M o j e g o ,  w  
którey odziedzicza naybliższa krewna ostastniey Pa- 
nująceylinii wspotnnionego Syna M o j e g o ,  a w braku 
jey t a  Osoba płci męzkiey lub żeńskiey, która zastę­
puje jey mieysce, zachowując zawsze jak już wyźey 
powiedziano pierwszeństwo płci męzkiey przed 
żeńską: i to jestłzastępstwem.

Po wygaśnięciu zaś tych l in iy , Następstwo 
przechodzi do linii żeńskiey innych Synów M o i c h , 
z zachowaniem tegoż samego porządku, potem do 
linii slarszey Córki M o j e y  do męzkiego J e y  poko­
lenia, a po j o g o  wygaśnięciu do pokolenia żeńskie­
go, zachowując porządek, przepisany dla żeńskich 
pokoleń Synów M o i c h . >

Po wygaśnięciu linii męzkiey i żeńskiey star- 
szięy Córki M o j e y , Następstwo przechodzi do linii 
męzkiey, potem do żeńskiey drugiey Córki M o j e *  
i tak daley.

Tu za prawidło postanowić należy, iż młod­
sza Siostra, chociażby Synów miała , nie odbiera 
prawa Siostrze starszey choćby niezamężney, bo 
ta mogłaby póyść za mąż i mieć dzieci; Rrat zaś 
m łodszy  odziedzicza Tron przed starszemi Siostra­
mi swemi.

Ustanowiwszy prawidła tycząće śię Następ­
stwa, winieniem objaśnić ich powody.

Te są następujące: Aby Państwo nigdy nie 
było bez Następcy. Aby samo prawo zawsze ozna­
czało Następcę. Aby nie było naymnieyszey wąt­
pliwości kto rna odziedziczać. Aby w Następstwie 
zachować prawa pokoleń, nie naruszając prawa przy­
rodzonego i usunąć w ątpliwości w odziedziczeniu 
jedney linii po drugiey. .

Urządziwszy w ten sposok porządek Następ­
stwa , należy uzupełnić prawo ninieysze jak na­
stępuje: Gdy następstwo spadnie na taką liniją żeń­
ską, która już na innym jakim zasiada Tronie, wte- 
dy zostawiono jest Osobie odziedziczającey przyjąć 
wyznanie W iary  i Tron, a zrzec się wraz zN astęn- 
cą swoim tatatey wiary i Tronu, jeżeli Tron ta­
kowy związany jest z wyznaniem religiynem, a to 
dla tego, że C e s a r z e  R o ssy ysć y  są<xłową Kościo­
ła. Jeżeli zaś zrzeczenie się wiary nie nastąpi, wte­
dy praw o Następstwa spada na Osobę bliższą z po-
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rządku.  P r z y  wstąpieniu na Tron i przy Korona-
cyi  Osoby te zobowiązywać się w inny święcie za­
chowywać prawo ninieysze o Następstwie.

Jeżeli  Następstwo spadnie na Osobę płci  żeń- 
skiey,  a Osoba ta hędzie zamężną; lub póydzie za 
mąż,  w tym razie mąż nić ma bydź uważany za C e ­
s a r z a ,  jednakże ma odbierać honory;  równe z mał­
żonkami  C e s a r z ó w  i używać innych prerogatyw 
im służących,  prócz Tytułu .Małżeństw zawieranych 
bez zezwolenia C e s a r z a ,  nie poczytywać za prawe.

W  przypadku nieletności osoby odziedzicza- 
jącey; porządek i bezpieczeństwo Państwa i C k s a -  
~rza, wymagają ustanowienia Rejencyi  i Opieki do 
czasu pełnoletności.

Pełnoletność przeznacza się dia Panujących 
ohojey płc i  i Następców w Szesnastym roku ich 
życia,  aby skrócić czas Rejencyi.

Jeżeli  ostatni Panujący7 nie naznaczył Rejen* 
ta i Opiekuna (wypada bowiem uczynić ten w y ­
b ó r  dla lepszego bezpieczeństwa), Rządy Państwa 
i  Opieka Osoby C e s a r z a  należą do Oyca lub M at ­
ki;  Oy czym zaś i Macocha wyłączają się ; a gdyby 
n i e b y ł o  już Oyća i Matki ,  Rządy te i Opieka na­
leżą do naybliższego w Następstwie z pełnoletnich 
Kirewhycti  obojey płci  nieletniego. Pełnoletność 
d l a  inny ch  o s ó b  obojey płc i  Rodzin C e s a r s k i c h :  
przeznacza się w rok u Dwudziestym ich życia.

Niezdolność pr awna jest przeszkodą do ot rzy­
mania Rejencyi  i Opieki,  a mianowicie,  pomiesza­
nie zmysłów, choćby czasowe, i powtórne zamęście 
w s t a n i e  owdowiałych w czasie Rejencyi  i Opieki 
nastąpione.  Dla Rejenta przeznacza się Rada Pezą- 
d u , a jako Rejent  bez R a d y , tak  Rada bez R e ­
jenta istnieć nie mogą; lecz Rada nie wdaje się 
W  sprawy Opieki .Rada ma się składać z sześciu osób 
pierwszych dwuc h  klass, wybranych przez Rejen­
ta,  do którego również  należy wybór  osób innych 
W  zdarzających się zmianach.

Do tey R ady  Rządu należą wszystkie bez 
w yją t ku przedmioty,  podlegające decyzyi Samego 
C e s a r z a ,  oraz wszystkie te, które do N i e g o  lub  do 
Aa dy  J e g o  przychodzą; Rejent  ma głos stanów czy. 
Osoby płc i  męzkiey Rodziny C e s a r s k i e y  mo­
gą zasiadać w  Radzie z wyboru  Rejenta,  leeż nie 
•irprzód, aż po doyściu do pełnoletności ,  i oprócz 
sześciu osob składających Radę.  Wyznaczenie ta- 
kow7ey R ady  i wybór  Członków do niey, wtenczas 
tylko następuje, gdy zmarły Panujący nie zostawił 
innego rozrządzenia. J e m u  bowiem powinny bydź 
wiadome okoliczności i ludzie.

Przez postanowienie ninieysze wywiązaliśmy 
się z obowiązku Naszego dla spokoyności Państwa, 
k tór8 się zasadza n a s t a ł e m  prawie  o Następstwie; 
o czera każdy dobrze myślący jest przekonanym. 
IPragniemy, aby A k t  ninieyszy posłużył całemu 
światu  za dowód, jak haymocmeyszy,  N a ś z e y  mi 
łóści  k u  Oyczyznie, miłości i Zgody Naszego M a ł ­
że ń s tw a , miłości ku Dzieciom i Potomkom NA- 
sz y m . Na znak i  świadectwo tego,  podpisaliśmy 
N a s z e  Imiona przy wyciśnięciu pieczęci N a s z y c h  
Oryginalny A k t  podpisany własnemi  I c h  C e s a r ­
s k i c h  Mości Rękami ,  jak  następuje:

P a w e ł .  M a r y  a .

(L. S.). (L. S.).
St. Petersburg dnia 4 
etycinia  1788 roku•

Na oryginalnym spisie poświadczono własną 
Jego C e s a r s k i e y  M o ś c i  ręką w len sposobi 

Zgodnie:
P a w e ł .

Drukowano w Moskwie przy Senacie dnia 5 
kwietnia 1797 roku.

,W arszaw a d. 8 grudnia:
( t  Monitora Warszawskiego.)

[Towarzystwo zupy rutnfordzhiey. Niezm or­

dowany w  gorliwości swey o wsparcie ubogich 
P a n  Anthonin. wniósł  do knssy towarzystwa zł-. •  
poi, 1,870, nS jego ręce przez rozmaił.- osoby /.!<- 
żone , a nadto raczył  się podjąć nad. 1 hyc li goi 
towarzystwa k assy erem , oprócz m nig .cn  zatru­
dnień,  jakie mu daje oddzielnie ut rzymywana kas- 
sa Towarzystw-a dobroczynności.  Osoby przeto pra­
gnące mieć udział do zakładu zupy rumfordzkiey , 
k tóra już w tych dniach rozdawaną bydź zacznie, 
raczą się Wprośt do niego Z wnoszeniem pienię­
dzy udawać,  na Krakowskie  Przedmieście,  naprze­
ciw Kró la  Zygmunta.

Gdy w okolicach rozniosła się wieść ,  ze w 
W a r s z a w i e ,  rządowy pałac, K rasińskich  zwany ,  
przez pożar został znacznie uszkodzony ; donosimy, 
iż, dnia 27 listopada, llelka, będąca przy kominie,  za- 
tloną została, lecz ogień wkrótce  ugaszono, i ża­
dna nie nastąpiła szkoda, ani też ( j u k  rozgłoszono) 
u t rata papierów.

Między wielu rękódzięlniatni założonemi i 
czynnemi  od lat ki lku w Warsza  w i o, dostarcza ją- 
cemi rozmai tych wyrobów;  wyrówny w ających za­
granicznym,  opal rującemi  rodaków w potrzebne 
a r ty kuły  j zwraca uwagę rękodzi . lnia tasiemek 
warszawskich,  na mocy zezwolenia rządowego,przez 
A. i F:  Stanisław skich , przy ulicy Piwney,  obok 
kościoła X X .  Anguśtyanów Ner  112 założona. Już 
dostarcza tasiemek w wybornym gatunku za cenę u- 
miarkowaną i zasługuje ze wszech miar  na zna­
czny odbyt;

Na ostatnich targach warszawskich,  płacono 
za korzec żyta zł. od 12 do i 4, pszenicy od i 5 .io 
20 i  pół; jęczmienia od 12 do i4; owsa o d '8  i 
grosz s reb rny  do 10; siana lu rą  jednokonną od 12 
1 pół  do 17, parokonną od 21 dó 24; słomy J’urę 
zwyczayną od 5 i pół do 7.

Z obserw atóryum  astronom icznego z a/tia  4 
m. b. — Komet ,  widziany d. 2 list. r. b. w_ P a r y ­
ż u ,  w konstellacyi W  o lar za ( liouvier.'), td , dla 
ciągle pochmurnego nieba tak nad wschodem i 
Z a c h o d e m ,  gdzie ten k o m e t  zaraz z wieczora i 
nad samym dniem pokazuje się,  widzianym,  aż
do dnia 2 grudn ia ,  być nie mógł Dnia 2 b.
m. o godzinie w pól do-zóstey w wieczór,  nad za­
chodem niebo się cokolwiek wypogodziło i komet 
był  widzianym, lecz w m >meut -akrytym został 
od mgły wznoszącey się nad poziomem,  i dla t e ­
go z pewnością nie można było oznaczyć jego po­
łożenia ;  zdaje się a tol i ,  iź się ztnyduje w kou- 
stellacyi Ofrucha , lub bardzo uiey blisko: dnia na­
stępnego 3 b. m., dla zachmurzonego nieba w i ­
dzianym nie był.  Komet  zaś, o k tórym doniesio­
no z Krakowa,  mający się d. 22 list- ztiay.iować 
w A ndrom edzie  lu lay ,  mimo ciągłego uważania 
tey konstellacyi, która z wieczora pi zez tuteyszy 
południk góru je ,  a w czasie jey górowania,  część 
nieba ód niey zajęta nayczęściey jest wypogodzo­
n a ,  widzianym nie był.

Cesarz J nić Austryacki raczył  udarować zło­
tym medalem Cywilney Zasługi lw ow skiego cieślę, 
Karola  K aw kę , za okazaną S z c z e g ó l n ą  przytomność 
umysłti  w czasie za walenia się wieży ratuszney 
we L w o w i e ,  i uratowanie tym sposobem życia 
k i lku swoim Współphywatelom.

Na niedzielney reprezent icyi  L udgardy^  p i er ­
wsze wystąpienie Panny W e r o w s k i e y ,  w roli  
K y x y ,  mocno zajęło publiczność. Znaleźliśmy w 
niey wszystko, co może obiecywać dobrą aktorkę: 
szlachetna postać, organ czysty i wzniosły, a na- 
dewszystko żywe uczucie. Jeżeli zaś jey akcya 
n iem a  całego wykształcenia,  które się tylko z cza­
sem n abyw a ,  jeżeli głos jest cokolwiek surowy,  
i  samo uczucie niezawsze utrzymane,  nie mniey 
przeto widać  w niey zaród talentu, k tóry  się po­
t raf i  rozwinąć.

W  W iedn iu  świeżo wyszło z druku  drama 
•we 4 aktach pod tytu łem,  C ym barka  z M azow sza  
(Girnburga Von Masovien). Autorem j^st Baron 
Szłechta . Sztuka ta była już grana ki lkakrotnie  
na  teat rze nadwornym.



P  R B S 1 V.
( i  G aiety  Pmskiey Stanu.)

Czteroletnia córeczka oberżysty K enzlera  w 
Grabów ie, nie daleko K y r i ty ,  w  zabawie z inneou 
dziećmi, zjadłszy znaczny ilosd nasienia bielunu 
dziedzierżawy {semen da tu ra e  stram om i)  po 2 ^ 0 -  
dzinnytrl gwałtownym  bolu żołądka umarła, Po­
dobny przypadek zdarzył się w  przyległey Grabo- 
v u  wiosce, gdzie także czteroletni synek owcza­
rza tymże się o tru ł  s p o s o b e m ,  i pomimo lekarskich  
pomocy tegoż dnia um arł .

(* Monitora W arsiawskUgo.)
Dnia 24 listopada, utraciliśm y szanownego i 

uczonego współobywatela, astronoma B ode, k tó ry  
w Bo prawie roku życia swego dokonał.

P ierwszy prezes p row incyy  reus .uch  w ydał 
ogłoszenie, które zaleca wszelkim władzom poli­
cy jn y m  w ty ch  prow incyach t równie j a k  ofice­
rom Lndarrńe.ryi, t r z y m a ć ,  gdyby się Znaleźli
gdzie w krajach p r u s k ic h , adwokatów H e n ry k a
K aro la  Jerzego H o fm a n n  i Jerzego R u h l, obu za­
mieszkałych w D arm stadzie , znanych ze swoich
knowań 'demagogicznych.

  1
N  I  E M C T- 

(z M onitora W ar Stawskiego.)
Z W e y m a n r  donoszą dnia 11 listopada: „V\ ia- 

itiiln naszey KiąŻęcey wielka teraz panuje radosc. 
Do powodow jey  zaliczają pow rot X ięcia -Ber­
narda z podróży jego am erykanskiey l zamiar je- 
go przecedzenia zimy w  W e y m a rz e ; m e tak  j a k  
sobie p ierw iey  by ł ułożył, w A ngin , W szyscy 
członkowie familii XiąŻęcey są w naypoządanszem 
zdrowiu. X ięiniczka Marya jest prawdziwym  o- 
brazein awey dostoyney matki, W . X iężney M a­
ry i  t W o w n y :  łączy ona, jak to już w roku  ze­
szłym tysiące naocznych świadków w Ems s tw ier­
dzało, szczególne wdzięki i piękność z nayWyższą 
zaletą cnot niewieścich i wiadomości. Xiązę B er­
nard  ̂połączą odwagę i męzką postawę w sile WiO- 
ku  z wielką znajomością krajów i ludzi, jakiey 
nabył w podróży swey po krajach północney Am e­
ryki,  począwszy od Bostonu, w którym  dnia 20 
lipy a 1825 r. wylądował, aż do jezior E rie  1 On­
tario, od O.iebeku do Nowego Orleanu 1 W a sh in g ­
ton... na Ohio i Missisipi, w głębi krajów 1 we 
wszystkich nadmorskich prowincyach przez G eor­
gia i K aro linę  do Nowego Aorku, gdzie ą4  czerw­
ca1 r. b. wsiadł na okręt wracając do Anglii. W szy- 
slkie odmienione podróże o<lbył wsrod 
przy jaźnie vs/ych okoliczności. M oże , swobodney 
porv w domu oyczystym, zechce Xiązę uzyć na 
przeyrzenie z kilkuset arkuszy złożonego dzienni­
ka swego , k tóry  z wielką starannością układał, 
aby tym sposobem i publiczność mogła z mego 
korzystać. Gółhe, któremu go pozwolił, m iał go 
z wielkiem ukontentowaniem czytać.

H l S Z P A K l J A .
M a d r y t d. 12 listopada.

( i  Monitora Warsrawskiego).
G ubernator S ta re y  K a s ty lii do R e je n ta  t r y ­

bunału  sprawiedliwości w K rólestw ie H iszpan ii.
M inister woyuy, na rozkaz K ró la  Jm ci do­

nosi mi, przez umyślnego, pod dniem 24 paździer­
nika, co następuje*. _

„ Z d a łe m  sprawę K ro low i J m c i , Panu n a ­
szemu’, z urzędowego listu, k tóry  mi W P a n  prze­
słałeś pod dniem 18 października, i w którym do­
nosisz o okazach radości w ydawanych powsze­
chnie na widok emigracyi Portugalczyków, znay- 
dnjących się już w prow incyi rządzoney przez JVV. 
P an a ,  i jak wiele się przybycie Hrabiego Ama- 
ran te ,  M arkiza Chaves, szczególniey do teyże enuą 
gracyi przyczyniło. K ro i  Jm c  widział także 1 
kopie, k tóre  J W P a n  przyłączyłeś do pomienione- 
go listu, to jest rozkaz, dzienny , w ydany w gło- 
wney kw ate rze  w Chaves przez Jene ra ła  G uber­
natora, dowódcę woyska w tey prowincyi, w k tó ­
rym  to rozkazie, odwołując się do G ubernatora 
Oporto, oznaymił wiadomość, że K ról Jmć K ato­

l ick i uznał rząd konstylucyyny lizboński; a d rug i 
list, ty k tó rym  jenerał p row incy i Tras-os-Montes 
przesła ł tenże sam rozkaz gubernatorow i B ra-  
ganzy. .

„ W  skutek te g o ,  Nayjaśnieyszy Pan  rozka­
zał mi oświadczyć J W P a n u ,  ie  K ró l  Jm ć  nie u- 
znał pomienionego konstytucyynego lizbońskiego 
rządu, i że J. K . Mość dowiedział się z zadziwieniem
0 urzędowćm ogłoszeniu uznania, k tóre  nigdy nic 
hiiało m iey sca , a  k tóre jest zupełnie fałszywem. 
Rozkazał mi także K ró l  J m ć ,  abym oświadczył 
J W P a n u  j iżbyś to Naywyższe oświadczenie ogło­
sił jawnie ile osądzisz bydź potizebnem, lecz nie 
należy tego czynić przez wydawanie odezw , lub  
innych  pism podobnych, drukowanych; nie mniey, 
abyś J W P a n  starał się prostować ducha publi­
cznego w iernych  poddanych J. K .  Mości, i zbijao 
fałszywe pogłoski i chy tre  usiłowania, k tóre po-i 
deymują bez p rze rw y  nieprzyjaciele p raw ey  w ła ­
dzy i spokoynośći. K ró l  Jm ć poświadcza odpo­
wiedź i rozkazy dahe przez J W P a n a  dowódzcy 
w ojskow em u w Orense, wyrażając, że gdy JYV. 
Part nie odebrałeś jeszcze potrzebnych instrukcyy
1 poleceń od Monarchy, potrzeba, abyś J W P a n  
ciągle jak dotąd postępował, stosownie d o d an y ch  
sobie poprzednio rozkazów7. Z rozkazu K ró la  
Jm ci posyłam J W P a n u ,  przez umyślnego, nay- 
wyższą wole M onarchy, abyś o niey wiedział i  do 
niey' się stosował.

„Przyłącfam  J W P a n u  kopią  tego Naywyz- 
szego postanowienia, i dla jego wiadomości i dla 
udzielenia jey na posiedzeniu Sądowi. Niech J W .  
Pana Bóg naywyższy w długie lata zachowa.

„ W  Saint-Jaciąues, 28 października 1826,
JSazario Jiguia .

F  R A N C V A.
P a r y ż  d. 23 listopada.
(z M onitora Warszawskiego).

Onegday A rcybiskup paryzki, w  assystencyi 
dwóch Archidyakonów dyecezalnycb, odpraw ił  
mszą świętą przy o tw arciu  szkoły politechniczney, 
Jen e ra ł  PoruczniK. Bordesoulle G u b e rn a to r ,  W i -  
ce-hrabia Pailhon, wszyscy nauczyciele szkoły, i 
wielu w iernych, było  obecnych na tym obrzędzie, 
zakończonynt mową, przez tegoż|Prałata bez nago- 
towania wyrzeczoną, która mocne wrażenie spra­
w iła na słuchaczach.

W  Bi uxelli  wydano k a ry k a tu rę  przeciw  lo r­
dowi Cochrane. L o rd  wystawiony jest w  krze­
śle z paręczami przed wazą ponczu , k tó ry  z  a- 
pelytem spiia: dziewczyna trzyma kapelusz jego 
i pistolety; pałasz oddaje swemu lokajowi P a t r y ­
com u, który go się p y ta — „ ile T urków  zabił lub 
na powietrze wyskdził? L o rd  odpowiada, iż będąc 
nieprzyjacielem szlachetnym, przestawał na zabi­
janiu T u rk ó w  w dziennikach.

Ze szpitala marsyliyskiego przeprowadzono na 
dziedziniec p re fek tu ry  lego miasta, różne zwierzę­
ta  nadesłane z Egiptu. Nayosobliwsze między n ie ­
mi są dwie a n ty lo p y , k tó re  mają wszystkie ce­
chy siódmego gatunku, opisane przez Buffona, k tó ­
re Arabowie oznaczają nazwiskiem H lg a ze l• Cie­
kaw i z upodobaniem także p r z y p a t r u j  się giraf- 
fie: wydano już szczególne rozporządzenia wzglę­
dem jey umieszczenia. Spodziewać się należy, iż 
zwierząt tych  nie w ypraw ią  w drogę w  czasie 
pory  m ro ź n e y , i w tedy  dopiero prześlą je do o- 
grodu królewskiego, gdy p ro w in c je  północne nie 
będą zagrażały niebezpieczeństwem zwierzętom 
przyw ykłym  do upałów  zw rotnikowych. Na ty m ­
że okręcie by ły  trzy  krow y, dostarczające m leka 
dla g i r a f fy , k tó re  jest jedynym jey napojem.

— D n ia  z 4 —
(z Gazety 1’ruakiey Stanu.)

Zawczora, po odbytey radzie ministeryalrfey, 
znowu K ró l  Jm ć  przewodniczył na radzie gabi- 
netowey, na którą oprócz rzeczywistych m inistrów  
stanu, wezwani byli ministrowie: baron V itro lles, 
m argrab ia  L a lly  Tolendal, V aub lanc  i h r .  S im e­
on, jako też radcy  stanu P o rta lis  i Jacquinot de 
P am pelune .

)5



Na mocy rozkazów d. 10 b. m. bulle papiez- 
kie względem arćybiskupstwa Bordeaux  i  bi­
skupstw M ontauban  i Kannes  przyjęte zostały, 
postanowiono oraz ich ogłoszenie drogą zwyczayńą. 

— D nia  20,. —
(s ieyze gazety.)

W czora  także Król Jmć prezydował na ra­
dzie gabinetowey, na któfey oprócz aktualnych 
ministrów stanu, znaydowały się znowu też same 
osoby, co i zawczora.

JJ .  K K . 'W W . Delfinowa i Madame, Xię- 
zna B e rry  wczora przed południem oglądały gmach 
biiźy  i oświadczyły swoje wysokie zadowolenie.

Od trzech tygodni rozpoczęte dawanie nauk 
Xięciu B ordeaux  ma za główny przedmiot histo- 
lyą . Z rana wykłada mu P. M artin  de JSoirlieu, 
w  ‘przytomności biskupa Strażburgskiego, w  k ró ­
tkości historyą ś ; reszta godzin przed południem, 
poświęcona jest na lekcye geografii i pisania. Po 
południu J. K. W .  bierze lekcyą bistoryi fran- 
cuzkiey i języka niemieckiego, w którym znacz­
nie juz postąpił t a k ,  iż zaczyna mówić tym ję­
zykiem. __________

P r e n u m e r a t a .
Prenumerata na gazetę Kuryera Li­

tew skiego, na rok 1827, jest zwyczajna, 
tojest: z przesłaniem pocztą v  rok cały 
rubli srebrnych c z te r n a ś c ie , >na pół ro­
ku iubli srebrnych s ie d m ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych d ziew ięć , na pół 
roku rubli srebrnych c z te r y  i  p ó l , na 
kwartał rubli srebrnych d w a  i kopiejek 
d w a d zie śc ia  p ię ć . Przyjmuje sie w  W il­
nie w  Expedycyi Gazety Głównego Pocz- 
tamtu i w  lledakcyi; po innych guberniach 
na wszystkich Pocztamtach , Kantorach i 
Expedycyach pocztowych.

W  tychże mieyscach przyymuje się 
prenumerata na D zien n ik  fk ilcń sk t:  z 
przesłaniem pocztą na całe Państwo rubli 
srebrnych dziesięć;  bez poczty rubli sre­
brnych siedm  i p ó l.

i  W  Dniu 28 przeszłego mieąjąca nowem- 
bra, znaleziona została w Teatrze  srebrna taba. 
kierka, przez Unter Oficera Wileńskiey Zan- 
darmskiey komendy Jana Nowickiego, któren oną 
natychmiast złożył do Zwicrechnośoi; kto więo 
takową tabakierkę zgubił raczy zgłosić się do 
mnie , dla opisania skadu oney tabakierki, która 
natychmiast właścicielowi będzie zwróconą. De- 
cembra 1 dnia 1826 roku.

P olicm eyster  £odpólkow nik  Chrząstowski.

1. Dnia wczorayszego 2go grudnia z wieczo­
ra  przechodząc przez Plac Ratuszowy, ulicą Nie­
miecką i Zawileńską Bramę, zgubiono, na obrączce 
stalowey 6 małych kluczyków, uprasza się naypo- 
korniey ktoby znalazł, odesłać do Apteki W.Szul* 
ca na ulicy Niemieckiey za co odbierze życzącą na­
grodę- __________

Niżey podpisana zawiadamia przez ni- 
nieyszą, iz utrzymując czwiartkę jedną biletu na 
3otą Loteryą W arszawską N. 26567 n a b tą k la s -  
sę niewiadomo gdzie zagubiła; jeżeliby ktokol­
wiek oną czwiartkę biletu znalaz ł, raczy złożyć 
W Kantorze W .  Auera, gdyż wygrana jeżeli pa-

Pozw olcno drukow ać. Z  polecen ia  J W .
Ąndrzey Bucharski

dnie na ten numer, nie będzie lem u oddana kto 
ony znalazł, lecz temu kto cztery klassy u trzy­
mywał. xbra 1 d. 1826 r. Johanna Nowacka.

N O W E  D Z I E Ł A
W  R edakcyi gazety  K u ryera  Litewskiego  

są drukowane i znaydują się do nabycia.
K ro tk i  wykład Mineralogii podług zasad W e rn e ­

ra, przez Norberta Alfonsa Kumelskiego. Częśj 
isza z 4ma tablicami kolorów minerałów i je­
dną krystallizacyi . . . . . . . .  kop. 5o
— Część 2 g a ..................... ..... kop. 70

Rys systematyczny nauki o Skamieniałościach czy­
li Petrefaktologia, przez Norberta Alfonsa
K u m e l s k i e g o ......................................... kop.

Buchlialterya ułatwiona, czyli sposob utrzymywa­
nia xiąg kupieckich, pojedynczego i podwóyne- 
go rachunku, podług metody Edmonda de Grange, 
przez Stanisława Budnego . ; . . kop. 5o

P. Zschoke powieść, Jasnowidząca, przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, wo dwóch tomi­
kach ...............................  . . . . .  kop. 60

Dozwolono drukować dtńa 27 listopada r826< 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

1 Zeszły s. p. W ładysław Hrabia Mostow­
ski wprowadzony przez młodocianność z roku 
18 i 3 na i 8 i 4 w  zaufanie podpisywania obligow, 
ze wzięciem małego zada tku , albo zupełnie bez 
pieniędzy, gdy wydał podobnych przeszło na sto 
tysięcy rubli srebrnych w ciągu jednorocznym 
niespełna, a w udziale na inny miesiąc jeden 
po trzydzieście sześć tysięcy rubli tak ichże , i 
gdy przekonał się, że obligobierey, ani tych zwró­
cić , ani pieniędzy więcey dać postanowili, o- 
świadczeniami urzędowemi pod przysięgą ubliże­
nia te  wyświecił; wymieniając osoby biorące o- 
bligi, ilość pieniężną zawierające i wzięty' zada­
tek. A żądając jak nayprędzey przekonać pra­
wem , i żeby takowe pisma nie zyskały wiary 
W przewodach, roku >8 i 5 miesiąca gbra 16 
dnia za N. 92 i następnych Kuryera Litewskie­
go, pozwał edyktalnie wszystkich obligobiercow', 
wzywająo i przepomnianych nazwiskam i, oraz 
t y c h , którzy przyczyną zatracenia jakoby obli­
gow, powrót onych wymawiali. W  kolei ciągłe­
go odtąd processu, gdy wielu oddało dobrowol­
nie obligi, za opłatą prawdziwego w z ią tk u , a 
nie mało, gdy się powierzyło zawodowi prawne­
mu'. i tam uzyskało wyroki zgodne z Prawem, 
a tym samym przeciwne swym usiłowaniom, 
wszystkie pozostałe, gdy nakoniec unikczemnio- 
neini znalazły s ię , z nakazem zwrotu i wska- 
zami ostateoznemi przez niestanność. Z  takich 
ciągłych ostrzeżeń w Publiczności, zawiera to 
poostatnie: Ze jeśliby u kogokolwiek znaydował 
się oblig z wykazanych, na Imie W ładysława 
Hrabiego Mostowskiego , iż ten waloru żadnego 
i znaczenia nie mając , sprzecznie wyrokom są­
dowym zatrzymywany, na wiarę żadną w Pu- 
bliozn ści i u nikogo partykularnie zasługiwać 
nie może, i z swego nastania przeciw Prawom  
i Ukazom Imiennym od reku  1764 apryla 3 do 
roku 1800 marca jg  i stosownych wyrokow Są­
dowych, odpowiedzi prawney i zwrotowi ulega. 
Roku 182Ó miesiąca Grudnia daia. Za Pełno­
mocną Plenipotencyą Józef Jastrzębski Sędzia 
Grauiczny Zawileyski.

Dozwala się drukotvac. 1826 roku dnia 1 
grudnia Leon Borowski Cenzor.

. . .'——i —ii—   ^ .............'..~gg  -!—i—i— ui— .. . .. . jaa ggta

Litewskiego Wojennego Oubernstora.
R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

v  Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGQ N 145;
W ilno dnia 3 Grudr

3 . Od pierwszego Oddziała Białostockiego 
Obwodowego Rzędu ogłasza się, iż  dla wypeł­
nienia rozkazu , J e g o  C e s a r s k i E Y  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z A ,  maję się w ystaw ić, za nadey- 
ściem przyszłey wiosny, niżey następujęce w mia- 
stach Białostockiego Obwodu dla woysk, budowy;- 

W  K n i s z y  n i  e.
a) Lazaret na 6o łóżek ze skrzydłem.
b) Kuchnia przy nim u piekarnię, praczkar- 

nię i łaźnię.
c) Prochownia.
d) Reparacya p lac-form y i zrobienia 13 no­

wych budek dła warty.
e) Reparacya głównego obwachtu,

W  B i e i  s k u,
f) Lazaret na 3o łóżek.
g) Dwa obwachiy na rogatkach.
h) Główny obwacht z plac-formę i baryerem.

W  miasteczku Siemiatyczach.
i) Cztery obwaohty z plao-formami.
k) Obwacht z plac-formę i baryerami.
1) Lazaret z łaźnię.

Na wszystkie te wybudowania, oprócz o* 
fiarowanych przez stan szlachecki na niektóre 
z nich materyałow i robolnikow, wyliczono po­
dług śmiet 8,266 rubli 8a kop. srebrem, albo as- 
sygnacyam i, liczęc rubel srebrny po cztery ru­
ble, 53,067 rubli 28 kop.

Zatćm źyczęcy wzięć na siebie takowe w y­
budowania , zechcę przybyć do ggo tego Rzędu 
Oddziału na publiczne targi, mające się w mm 
odbywać w niżey wyrażonych terminach: iszyni 
l5  następującego decembra , 2gim 10, i 3cim  
ostatecznym 19 januaryi następującego 1827 ro­
ku, z prawnemi i doslatecznemi ewikcyami; gdzie 
będę im okazane, zrobione na pomiemone budo­
w y plany) fasady, śmiety i warunki.

Sowietnik Kardynałowie*.
Za Sekretarza Bednarski.
Stołu-Naczeinik Kramar.

2. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż dla niejawienia się na na­
znaczono terminy życzących kupić dwupiętrowy 
murowany dom, w W ilnie na ś. Michalskim zauł­
ku położony , przynoszący w  proporcyi łociole- 
tniey dochodow 12,000 rubli assygn., oddany na

Srzedaż z publicznych targów, dla uzyskania nie- 
oimki za ewikcyą Xiędza Prałata Kontryma, na- 

gromadzoney przez byłych we trzech miastach gro- 
dzieńskiey gubernii od i 8 i5 do 1819 roku tenu- 
torów akcyznego od trunków poboru : Józefa Hou- 
w alta , Kontryma i Kołłusowskiego, naznaczono 
nanowo terminy : iszy 7, 2gi g, a Dci ostateczny 
11 marca następującego 1827 roku; zatem życzą­
cy należeć do targów i  kupić pomieniony dom 
poręcznika Kontryma, zechcą przybyć na te ter­
miny do tego Rządu, gdzie okazane będą i uprze­
dnie warunki. Dnia 27 listopada 1826 roku.

Sowietnik Dmitrewski* 
Sekretarz Sokołowski.

Powytczyk Kolleski Sekretarz P. Rycki.

2. Magistrat Miasta Grodna, w skutek u- 
kazu Rządu Gubernialnego Litto - Grodzieńskie- 
skiego pod dniem a5 bieżącego mca i roku za 
3V. 33,432 , wyszłego , poda|e do wiadomos'ci po- 
wszechney, źe w  Mieście Grodnie dochod z pro- 
wentow M ieyskich, brukowego, targowego, po- 
mierne , wagowego i czopowego z zagranicznych 
trunków wypuszcza się z publiczney licytaeyi w  
arendę na lat 4 poczynając utrzymywanie .ich z

fioczątkiem następującego 1827 r., w jakowym ce- 
u naznaczone Bą trzy terminy > to jest: dnia ao;

lia p .  t. 1826 Roku,

21 i 23 następującego miesiąca grudnia roku i- 
dącego , że takowa licytacya ma się odbywać vt 
sameyże Izbie Skarbowey Litto-Grodz. Gubernii. 
Dla czego życzące osoby wziąść takowy dochod 
Mieyski z prowentow wskazanych w czterole­
tnią arendę raczą jawić się w  teyże Izbie Skar­
bowey Litto - Grodz. Gubernii z dostateoznemi i  
prawnemi kaucyami , które w odpowiedności do 
porządku prawa i przepisów Rządowych jak bydź 
przedstawionemi powinny, tak i przyymowanemi 
bydź mogą, o kondycyach zaś interessowane stro­
ny powziąść będą mogły poinformowanie każde­
go czasu w teyże Izbie Skarbowey Litto-Grodz* 
Gubernii. Dnia 26 gbra 1826 roku.

Radny S. Poluta. Pisarz Zyszkiewicz.

a. Sąd Ziemski PtUj W ileńskiego Se Dekret 
w sprawie konkursowey Szl. Doroszkow w dniu 
1 decembra 1826 roku będzie ogłoszony niniey- 
szym zawiadamia.

W ileński Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

2 Niżey na podpisaniu ręki tney własney 
wyrażona, ninieysze oświadczenie przed Aktami 
Grodzkietni Wilenskiemi czynię; w  tym roku te-  
raznieyszym 1836, apryla 1 dnia podeysciem wy­
dałam a i 4 tegoż miesiąca przed Aktami Grodz- 
kiemi Wilenskiemi przyznałam plenipotencyą na 
imie W . Antoniego Kossakowskiego do promo- 
wowania interesów moich; gdy dziś dostrzegam, 
że takowa Plenipotencyą na krzywdę mojey o -  
soby, moich dzieci i mojego majątku nastała, 
przeto takową plenipotencyą wyż wyrażoney da­
cie wydaną i przed Aktami Grodzkietni W ileń- 
skiemi przyznaną cofam , za nieważną uznaję i  
jeśliby onę W . Antoni Kossakowski komu prze­
lał lub od siebie kogo instalował, cała jego czyn­
ność jest nieważną, gdyż działałby na zgubę mo­
ją i dzieci moich , a tak albo sam W . Antoni 
Kossakowski lub kto ją ma w ręku , aby mnie 
Aktorce zwrócił do wyeliminowania E Akt 
Grodzkich W ileńskich jako nic od swego nasta­
nia nieznaozącą i znaczyć nie mogącą. 1896 gbra 
i 3 dnia.

Petronela Sylwestrowiczowa.
Roku 1826 miesiąca nowembra 17 dnia 

przed Aktami Grodzkietni Powiatu Wileńskiego 
obecnie stanąwszy W . JP. W incenty R om ano-. 
wski Podstarosta i Adwokat Subselliow jW ileń. 
ninieysze oświadczenie wpisać do Akt podał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodenski.
Dozwolono takowe oświadczenie drukować; 

Dnia 20 listopada 1826 roku. Cenzor Radżo* 
Stanu Ignacy Reszka.

W  domu JW . Olizara pod Bernardynami, 
do sprzedania dwa przepiękne buhaje prawdziwe­
go tyrolskiego rodu, a że w kraju urodzone i w y­
chowane, o połowę są tańsze jak przedają przyby­
wający Tyrolczycy. Ktoby chciał widzieć raczy; 
spytać u tamecznego ogrodnika i  stróża domu.

L i s t  g o  ń c z y .
2 W  roku idącym ostatnich dni septetnhrc 

zbiegł kucharz imieniem Karol W róblewski, wło­
ścianin majętności Kozaczyzny JW . W incente­
go Bielikowicza b. Marszałka Pttu Brasł. i  K a­
walera, zabrawszy tajemnym sposobem niemało 
ruchomości i zdobywszy się na dowody szlachec­
kie szlacht Samowiczow posługujące, a miano-, 
wicie dekret wywodowy, metryki, świadectwo 
Marszałka W iłkomier. JW . Weyacnhofa, Fiey®



blond, tw a rz y  nieco okrągłey  , oczu błękitnych, 
ńa średzinie w arg  dołek m a ł y , figury prostey  
cienklawy, w zrostu  średniego, umiejący czy tać  i 
pisać w języku polskim, nieco k raw iec tw a i sze- 
w ieotw a. P rze to  jeśliby k to  spostrzegł raczy do 
Polioyi mieyscowey oddadź, aby był przesłany 
W  Sąd niższy Ziem. P tu  Brasł.

9 Ć w iartka  biletu na 5 tą  klassę S o te y Ł o -  
te ry i  klassyczney Królestw a Polskiego N. 14 7 56 , 
zgubioną została; azateni niżey podpisany u p ra ­
sza znalazcy takowey czw iartk i, aby ra czy ł  po­
w rócić  ja właścicielowi, gdyż jeżeli wygrana na 
n ią  przypadnie, ta  do nikogo , ty lko do właści­
ciela niżey podpisanego tey c z w ia r tk i , należeć 
będzie, ostrzega. Dnia 5 o listopada 1826 roku.

Jakub Kaciukiewicz mieyskiey W ilenskiey 
Po licy i kw arta lny  Nadziratel.

2 W y p is  z ksiąg Ziemskich Pow iatu  M o- 
hylewskiego.

R oku 1826 miesiąca listop. 16 d. „R oku 1826 
listopada 15 dnia oświadczenie z naysrllennieyszą 
obtestaoyą Nominata Biskupa Suffragana i offi- 
cya ła  Mohylewskiego Joachima Grabowskiego, na 
mocy służącego Kpnsensu od J W .  M etropo lity  
R zym sko Katolickich w  Rossyi Kosciołow, A r- 
cy  Biskupa Mohylewskiego , A dm inis tra tora  Bi­
skupstw a W ileń sk ieg o ,  i różnych O rderów  K a­
w ale ra  Stanisława Siestrzencewicea Bohusza, w 
dniu 2 w rześn ia  1826 roku za N. 781 w y d a­
nego, w Imieniu tegoż J W .  A rcy  Pasterza , p rze­
ciwko urodzoney Barbarze W iszniew skiey niniey- 
szy Maniftest zanoszę w następney  rz e c z y :  iż
tenże J W .  Metropolita A rcy  P asterz  wielu O r ­
derów  K aw aler S tan is ław  Siestrzencew icz Bo­
husz D óbr Malatickich w Powiecie C zererykow - 
gkim położonych D ziedzic ,  powodowany dobro­
czynnością swoją dla zmarłego już Tytularnego 
Sowietnika Joachima W iszniewskiego i onego żo­
n y  wdowy Barbary  z Podwinskich i d z ie c i , o- 
nym pewne dary  pieniężne o z n a c z y ł , na tako ­
we ofiary Dokumenta wydał i w  nadziei wdzię­
czności majętność swoją Pieczersk pod miastem 
M ohylewem  leżącą, w zarządzenie Urodzonych 
W iszniew skich  powierzył , a chociaż za życia 
U r .  W iszniewskiego nie doczekał się zda­
nia sobie z Pieczerska rachunków  i po jego śmier­
ci urzędowe obliczenie się dochodow i rozcho­
dów Pieozerskioh przekonało o przywłaszczeniu 
p rzezU rodzonyoh  W iszniewskich z 18 i 3 do 18 18 
roku  należnego A rcy  Pasterzowi dochodu rubli 
4ooo , wszelako na usilne prośby Urodzoney W i ­
szniewskiey, z litości nad jey i pozostałych dzie­
ci sieroctwem, znosząc powyższą w ybraną  W i -  
szniewskiemi sum m ę, swe dożywotnie im ofia­
r y  darow any jey mężowi dla jego dzieci 1802 
roku  września » i  dnia kapita ł  rubli 4 ooo do rąk  
E w ik to ra  J W .  Michała Hołynskiego 1822 roku  
m arca  4 dn ia ,  za K w item  tegoż E w ik to ra  i U- 
rodzoney W iszniew skiey  w ypłacił  i poprzesta­
jąc n a  k w itacyynym  z w y p ła tą  kapitału  w 
brzm ieniu  z w ypłacenia tey  summy, i ze wszel­
kich jakie tylko miałem o oną summę pretenssye 
i  zapewnione dobrodzieystw o od J W .  M etropo­
li ty  w iecznym i i nieodzownymi czasy kwituję, 
żadnego zw ró tu  i praw a upomnienia się sobie i 
moim następcom nie zostawuję, D okum ent daro- 
Wny i dowody piśmienne unikczemniam i po za- 
jawicniu takowego K w itu  w 1822 roku  m arca 
20 dnia do A k t  Ziemskich P ow ia tu  M ohylew ­
skiego, i po weysciu 8 lipca 1824 roku do Mo- 
,hylewskiego Pow iatow ego Sądu z oświadczeniem

nieważności dom yślnie  zatrzymanego U rodzoną 
W iszn iew ską ,  z jey wolnością pobierania z wy- 
płaconey sum m y procentów  i rzeczonym  k w item  
umorzonego na dożyw otnią jey peusyą dokumen­
tu ,  sądził się bydź zupełnie spokoynym od wszel­
k ich  Urodzoney W iszn iew sk ie j  pretenssyow, lecz 
gdy odbiera od tey  wdowy upomnienia się o me 
należną już dożyw otnią  pensyą i za trzym an ia  
na takow ą unikczeninionego dokum entu, uważa 
p rzec iw ną wdzięczności skłonność do naruszenia 
dobrowolnego kwitu , przeto zmuszonym jest taki 
n ieprzyzw oity  krok Urodzoney W iszniewskiey 
p rzed Publioznością zaskarżyć, i razem  ośw iad­
czyć, iż za trzym any  przez n ią  na dożyw otn ią  
pen3yą D o k u m e n t , jako w ybranym i z P ie cze r ­
ska dochodami i nastałym  w dniu 4 m arca  1822 
ro k u  pokwitowaniem  u m o rz o n y , żadney mocy 
i obowiązkow niema i powinien bydź A rcy  P a ­
sterzowi w  oryginale p o w ró c o n y ,  lub pob iera­
jący się rzeczoną wdową od sum m y dla jey dz ie­
ci ofiarowaney i na  ewikcyą J W .  Hołynskiemu 
oddaney procent na wynadgrod /enia kosztow' p ra ­
w nych za trzym any , i że Urodzona W iszn iew ska  
na wspomniony za trzym any  Dokum ent, żadnego 
nigdzie i u  nikogo długu zaciągać i k red y tu  
mieć nie może, pod nieważnością i p raw n ą  odpo­
wiedzią. 'Lakową zaś maniffestacyą w urzędowym  
Exlrakoie  wydać z zezwoleniem podania oney 
do Gazety  K u ry e ra  Litewskiego od M ohylew ­
skiego Powiatowego Sądu dopraszam się. T a k o ­
wey Maniffestaoyi na au ten tyku  podpis temi sło­
w y  w yraża się. Joachim Grabowski Officyał No- 
m inat Biskup Mohylewski. K tó ry  to  takow y Ma- 
niffest za podaniem onego przez wyż w yrażoną 
osobę jest do ksiąg Ziemskich Powiatu M ohyle­
wskiego p rzy ję ty  1 wpisany, a z onych ten  w y ­
pis na zapotrzebowanie proszącey S trony  pod 
U rzędow ą Ziemską Mohylewską Pieczęcią i za 
podpisem Urzędnika zasiaaującego jeśt wydań.

3 eM C K iił TIoflcyAOK.13 B axaK O B L .
Zgodno z księgami Xavvery Zagórski Z iem i 

ski P o w ia tu  Mohylewskiego R egent.
Dozwala się drukować. W iln o .  29 listopa­

da 1826 roku  C e n z o r ,  Radzoa Kollegialny Sy- 
mon Żukowski.

3 Na skutek dekretu  Remmissyynego Sądu 
Głów. W ile ń .  2go Departamentu w roku  1825 
inca maja 26 dnia ferowanego, oraz w yroku Sądu 
Ziem. ptu  W ilen .  w  roku  teraznieyszym msca 
maja 5 dnia nastałego, Sąd T ax a to rsko -E xdywi- 
zorski massy funduszu zmarłego Symsona A bra-  
hamowicza kupca i obywatela W ileń .  oraz banku 
P ° d  firm ą Simson A braham  et coinp. w mieście 
W iln ie  byłego, w komplecie p raw nym  do domu 
pomienionego Symsona Abrahamowicza w tymże 
mieście przy ulicy Niemieckiey pod N. 3 ia  po­
łożonego przybywszy, juryzdykcyą Sądu T ax a io r-  
sko-Lxdywizorskiego zareassum ował, a jako po 
u łatw ieniu  akcessoryynych dylacyynych w yroków  
do słuchania głosów produk tow ych  przystąpił, ja­
kową czynnością zaymując się, zawiadamia dalszych 
kredy torow  i pretensorow do ninieyszego kon- 
kursu  stosunki regulujących, izby oni bez żadney 
z w ło k i , z dowodami należności ich probującemi 
przed Sądem niniejszym , sami lub  przez plenipo­
ten tów  porządkiem praw am i przepisanym jawili 
się, w  przeciwnem zdarzeniu, ze na pretensye nie- 
jawiących się kredytorow  ammissya uznaną zosta­
nie, przez trzykrotną awizacyą zaw iadam ia/ Dzia­
ło się w  W iln ie .  R oku  1826 miesiąca now em bra 
22 dnia.

. M ichał Sawicki Prezydent Ziemski W i l  n- 
ski i K aw aler.

W ileńsk i  Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.
W ileń sk i Ziemski Sędzia Mateusz Romano­

wie*.
Regent Talat.


